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XXI. BuneryN. WiAapomość OD ARMJI CZYNNRJ. 

Od Jenerała-Adjatanta Lidersa otrzymano raport, 
że Jenerał Grotenhelm stosownie do poprzedniego 
układu, dowiedziawszy się o ruchu naszych wojsk 
z Hermansztadi do Millenbach, wyruszył natychmiast 
z wioski Kis:Czega do Klausenburga. D. */14 Sierp:, 
Kozacy jego przedniej straży, przechodząc między 
Mocz i Arakita, zostali atakowanemi przez nieprzyja- 
cielską jazdę z dwoma działami, i po mało-znaczącej 
potyczce, zmusili ich do cofnięcia się. Na drugi 
dzień Jenerał Grotenhelm zajął miasto Klausenburg 
bez bitwy. Dla ścigania nieprzyjaciela, który cofał się 
na Gross-Fardein, wysłano Pułkownika z służby 
austrjackiej Urbana, z 4ma bataljonami piechoty, zdy- 
wizjonem ułanów, Zma secinami kozaków i Ocią dzia: 
łami.— Jenerał Dik, któremu polecono działać wspól. 
nie z Jeperałem Grotenhelm w ruchu tegoż na Klau- 
senburg i złączyć ten oddział z wojskami Jenerała Li- 
dersa, w dniu */is Sierp: wszedł do miasta Zordau, 
gdzie go spotkała deputacja. Mieszkańcy tego miasta, 
objawiając najzupełniejsze posłuszeństwo dła prawej 
władzy, oddali, wedle jego rozkazu, wszelką broń u 
nich znajdującą się, a tę oddano władzy austrjackiej. — 
Po wykonaniu tego rozkazu, Jenerał Oik, ruszył, dia 
połączenia się zgłównemi siłami Jenerała Lidersa, 
do Millenbach, gdzie miał przybyć dnia 5/17 Sierpnie; 
by zaś jeszcze więcej zabezpieczyć oddział Jenerała 
Grotenhelma przy zajęciu przezeń Klausendwurga, 
wyprawiono do Zystrycy i Dessy oddział Hr: Klam, 
który zostawił garnizon w Marosz- W aszorhely:.— 
Otrzymawszy wiadomość, że . pomiędzy ØDobra i 
Lesm, ukazał się nieprzyjaciel w dość znacznych 
siłach z 15 działami, Jen: Liders wyprawił 5/17 Sierp: 
przednią straż powierzonego mu oddziału z Piski do 
Deva a główne siły z m. Szaszwaros do Piski, by u- 
derzyć Da nieprzyjaciela, jeżeliby ten chciał się trzy- 
mać, W Deva, gdzie zamek wyleciał w powietrze, za- 
pewne przy robocie ładunków, nieprzyjaciel zosta- 
wił 10 dział, mnóstwo kul działowych i granatów, ikil- 
ka beczułek prochu. — Jene: Liders wydał natych- 
miast rozkazy dla przewiezienia tego wszystkiego do 
Millenbach, a ztamtąd do Karlsburga. D. 5/11 Sierp: 
rano, stawiło się dobrowolnie przed Jee: Łidersem 
mDostwo Wołochów i Sasów, którzy służyli w armii 
węgierskiej, i ci przynieśli wiadomość, że Görgey 
w d: '/i3 Sierp: złożył broń przed wojskami głównej 
naszej armji, W skutek tej wiadomeści, Jen: Liders 
posłał natychmiast rozkaz Dowódcy swej przedviej 
straży, by uwiadomił przez Parlamentarza oddział ze- 
brany w Lesnek, o poddaniu się Gorgeya, i zapro- 
pobował Dowódoy tegoż, ażeby złożył broń tub odda- 


lił się z Siedmiogrodu. i że w przeciwnym razie ata- 
kowanym zostanie na drugi dzień.— Wkrótce potem 
otrzymano wiadomość, że w Dobra znajdował się tak- 
że oddział buntowników, że dla połączenia się z nita 
idą posiłki z Banatu, ażeby wykonać ruch ataku- 
jący przeciw wojskom Jenerała Lidersa. — By u- 
przedzić ich połączenie się, Jenerał Liders posta- 
wił przednią straż w Deva, gdzie koncentrują się 
wszystkie wyjścia z wąwozu Marosz; a tym czasem, 
chcąc uniknąć, bezpotrzebnego rozlewu krwi, po- 
słał do nich parlamentarza ź propozycją żeby się pod- 
dali. Główny naczelnik Bem, znajdujący się przy woj: 
skach, wkrótce przerwał układy i oświadczył, że wie- 
ści o kapitulacji Górgeya są fałszywe, że jego oddział 
jest silny, w dowód czego gotów uprzedzić ruch Rossjan 
i że ma zamiar sam na nich uderzyć.— Ponieważ szpie- 
gi donieśli, że nieprzyjaciel rzeczywiście otrzymać 
znaczne posiłki, Jenerał Łiders rozkazał dowódzcy 
przedniej straży Jenerałowi Engelhard zająć na wzgó- 
rzach naprzeciw Deva silną pozycję, korzystną do 
bitwy, która zópełoie zamyka wszystkie wyjścia 
z tego miasta i wąwozii. — Rychło jednak na sku- 
tek prośby parlamentarzy węgierskich, Jenerał Li- 
ders dał im 24 godzin czasu do namysłu. oświad- 
czywszy przytem, że powinni poddać się bezwa- 
runkowo, obiecując tylko wstawić się u Jenerał-Feld- 
marszałka o udzielenie im tych samych warunków, 
pa jakich Górgey broń złożył, mając na względzie, 
że poddają się dobrowolnie i że wyjdą bez broni 
naprzeciw wojsk naszych. — */s Sierpnia, o godzi. 
pie 5ej po południu, Pułkownik Bekker, naczełnik 
oddziału powstańców, który, po odjeździe Bema, 
jak oświadczał, do Włoch, przyjął dowództwo nad 
wojskami, przybył do Jenerała Lidersa do Piski, ze 
swoim naczełnikiem sztabu i poddał się z całym od- 
działem. Wtedy Jenerał Łiders posłał wraż z par- 
lamentarzami, do miasta Deva, sprawującego obo- 
wiązki ober.kwatermistrza oddziału, Podpułkownika 
Głównego Sitabu, Gersiwanowa, i Adjatanta Mini- 
stra Wojny Sztabs-Rotmistrza Skobełewa, którzy po 
oznajniienia węgierskim wojskom, że kapitułacja zo- 
stała zawartą, przyjęci byli okrzykami wiwat i bur- 
ra. Bataljony, jeden po drugim, prerentowały broń, 
salutowały sztandarami; składały następnie broń w ko- 
zły i ruszały ku przedniej straży. Oddział znajdu- 
jący się w Dewa składał się: z 12tu bataljonów pie- 
choty, Śmiu szwadronów jazdy | miał przeszło 50 
armat.— Jenerał Lóders nie zdążył jeszcze zebrać do- 
kładnych wiadom-ści o składzie i liczbie wojsk, któ- 
re się poddały, tem bardriej, że oddział Węgrów, 
zajmujący Dobra, przgnął takie korzystać z kapi- 
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talacji, jak również i oddział znajdujący się w Has- 
cegu, który doniósł już, że ma zamiar broń złożyć. 
Od Głównej armji naszej odebrano następujące wia- 
domości; 5/17 i*/1s Sierpnia. Główna kwatera armji, 
5ta dywizja piechoty i 3 pułki L2tej dywizji piechoty 
ze swą artylerją, pułk huzarów Arcy-Xięcia Ferdy-. 
nandai nieregularna brygada, stały w Gross- War- 
deinie. — Wojska 3go korpusu piechoty, i odkomen- 
derowane do nich pułki kozackie L5ty i 46ty, stały na 
kwaterach między Kższ-Jeno i Nagy. Szalonta— Do 
oddziału Jenerała-Adjut: Anrepa, składającego się 
z 3ch pułków Zgiej dywizji jazdy lekkiej, pułku ko- 
zackiego Nr 32 i Zgiej brygady artylerji konnej, przy- 
łączony został pułk Aleksopolski strzelców, stanowią- 
cy straż nad poddaną nam nieprzyjacieiską artylerją. 
Oddział ten znajdował się w Sarkadie dla czuwania nad 
wojennemi brańcami z Węgrów, — Wojska zostające 
pod:dowództwdm Jenerała Czeodajewa, stały w miej- 
scach swego rozłożenia, w Debreczynie i okolicach — 
Oddział Jenerała-Liejtnanta Karłowicza, ciągnął ku 
Munkacz. — Według doniesienia osobiście przez 
Górgeya uczynionego, oddział buntowników, w licz- 
bie 1200 ludzi, znajdował: się około Zżeleniesz. Dla ści- 
gania tego oddziału, wysłano 5/17 Sierpnia Woźneseń- 
ski pułk ułanów 1 4ma konnemi działami, z rozkazem 
zastanowienia się we wsi „/lmameze. — Z powodu o- 
debranej wiadomości, że załoga twierdzy //radu goto- 
wą jest poddać się bezwarunkowo, Jene:-Adju: Hr: Rü- 
diger niezwłocznie posłał pa zajęcie tej twierdzy i prze- 
prowadzenie wziętej w niewolę załogi Aradzkiej do 
Sarkadu, 7 szwadronów jazdy, i 50 kozaków z Szy- 
monda- do karczmy leżącej o 5 wiorst od. Aradu. — 
Jednocześnie, Jenerał-Adjutant Hrabia Rüdiger pro- 
sił Austrjackiego Jenerała Barona Haynau o wysta- 
nie do pomienionej twierdzy dywizji. Jenerała-Adju- 
tanta Paniulina, w miejsce stojącej w okolicach jej 
Austcjackiej brygady, — Jenerał - Major Buturlin, 
stosownie do zawartej umowy z komendantem twier- 
dzy „radu, o czem wspomnianem było w poprze- 
dzającym buletynie, zajął Arad 5/1 Sierpnia o go- 
dzinie 5ej po południu, z jednym szwadronem pułku 
huzarów Feldmarszałka Hrabi Radeckiego. Zaraz 
potem, załoga, składająca się z 3768 ludzi, złożyła 
broń i amunicję wojenną, i wyszła z twierdzy, pod 
konwojem jednego bataljonu z pułku strzelców Feld- 
marszałka Xięcia WARSZAWSKIEGO (ze Zbiorowej Dy- 
wizji Jenerała- Adjutanta Paniulina ), dopiero co przy: 
byłego od armji Barona Hayncu, 4ch szwadronów 
pułku ułaoów Arcy-Xięcia /lberta, Zch szwadronów 
huzarskiego pułku Feldmarszałka Hrabi Radeckiego 
i 50 kozaków Dońskich pułku Ner 15. W twier- 
dzy znaleziono 143 dział różnego rodzaju i kalibru, 
znaczne zapasy żywności i ogromną ilość przedmio- 
tów do Komissorjatskiego zarządu należących. — 
W godzinę po zajęciu przez nas twierdzy rad, Je- 


nerał. Major Buturlin zdał ją wojskom austrjackim 
korę usu Jenerała-Lejtnanta Hr, Schlicka, a nasz szwa- 
dron jazdy wyszedł z niej. — Z powodu przybycia 
Dywizji Jene:-Adjutanta Paniutina do Aradu, roz- 
kazano jej połączyć się z wojskami 3go korpusu pie- 
choty. — Oddziwł nieprzyjacielski, znajdujący się 
w Lugosz, według doniesienia Jene:-Adjutanta Berga, 
rozdzielił się na dwie części, z tych jedna cofnęła się 
do Wal-Faczet, a druga do Karan-Szebesz. 


Jutro w Kościele XX. 4ugustjanów obchodzoną bę: 
dzie ż odpustem, uroczystość Sgo AucusTYNa,Pątryar- 
chy i Doktora Kościoła Sgo. 

Przybyli do Warszawy: JW. Gogiłow Jenerał-Ma- 
jor, i Skobełew Sztabs Rotmistrz, Adjutant Ministra 
wojny, z Węgier; Patkul, Pułkownik Adjutant J. C. 
W. W. Xięcia Nasręecy Tronu, » Rewla; i Hr: Kan- 
krin, Kapitan Fligel-Adjutant, z Transylwanji. 

JW. Białoskórska, Małżonka Gubernatora Radom- 
skiego, wyjechała do Tyrolu. 

Wczoraj w Rościele Ewang:-Augs:, w obec zebra- 
nych prawdziwych Przyjaciół i Kolegów, odbył się 
obrzęd zaślubin P, Wilhelma 7'rosze/, słynnego Ar- 
tysty naszej Opery, z Panną Wilhelminą Sennewald, 
Córka tutejszego znakomitego Obywatela. Tej młodej 
i pięknej a przytem tak dobranej Parze, błogosławił 
Najprzewieleb: JX. Ludwig Superintendent Jlay, któ- 
ry w przemowie pełnej przekonania, skreślił wszelkie 
obowiązki tego stanu. Po ukończeniu aktu, Artyści 
naszej Opery odśpiewali nowe Veni CnE4 TOR, skompo- 
nowane przez najlepszego Przyjaciela [Vowożeńca, P. 
Ejnerta. My z naszej strony, życzymy wszelkiego 
szezęścia tej tak godnej Parze. BOG zawsie jest spra- 
wiedliwym, to też nie tracimy nadziei, że to nowe 
małżeństwo, które tyle zyskało serc życzliwych, za- 
wsze będzie szczęśliwem. Co daj BOZE. 

Wedle odebranej wczoraj wiadomości z Zawichostu, 
woda na Wiśle pod tem miastem w dniu 24 b. m. o go- 
dzinie 7mej wieczorem, wzniesiona stop 7 cali 5 pad 
zero, podniosła się dnia onegdajszego 0 godz: Gtej rano, 
do wysokości stop 9, i że gdy do tej chwili szybko da- 
lej przybierać zaczęła, spodziewać się przeto należy 
przyboru wielkiego wody na tejże rzece, a nawet nad- 
zwyczajnego. 

Wczoraj odprowadzone zostały na miejsce wieczne- 
go spoczynku. zwłoki 6, p. Anny z Filipeckich Cicho- 
ckiej, zmarłej W ÓŻgim roku życia swego. Szanowna 
ta i pełna enot chrześciańskich Pani, była głową w ro- 
dsinie, dus'4 W przyjaźni i opieką dla sierot i podu- 
padłych. Dom jej patryarchaloy, jak za życia nieodża- 
łowanego małżonka jej Józefa, tak po zejściu jego, był 
otwartym dla każdego; a Świat muzykalny, którym 
z zamiłowania, starali się jak najwięcej otaczać Ś. p. 
Cichoccy, oprócz nacechowanego staradawną gościn- 
nością przyjęcia, nie roz w pich znalazł i siloą w przys 
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padkach potrzeby podporę. Licznie też wczoraj okrą- 
żono te zwłoki, gdy im oddawano ostatnią przysługę; 
a łza, zwilżająca każde bez wyjątku oko, była najlep- 
Szym dowodem żalu, jakim ta strata, wszystkie serca 
przejęła, 

j Karol Libźszowski, b. Major b. W.P., w 65tym roku 
Zycia, rozstał się z tym Światem w dobrach dziedzi- 
Cznych Mroczkowie w pow: Opoczyńskim. 

Od dnia 7/19 do d. *3/25 b. m., wprowadzono na targi 
Warszawskie: pszenicy korcy 2607, żyta korcy 1925, 
jęczm: korcy 1273, owsa korcy 3892, grochu polnego 
korey 343, kaszy jęc:: korcy 450, kartofli korcy 2263, 
siana ceataarów 6035, słomy cent: 2580. 

Wyszło z druku drugie wydanie Części drugiej Wy- 
pisów Polskich, Max ymil: Hyszkowskiego, przepisanej 
dla klassy Ilej Szkół Rządowych i Zakładów nauko- 
wych prywatnych. 

Zapo wiedziana przez nas z Pierwszą K wadrą pogoda, 
ziściła się co do joty dnia wczorajszego. Aby się o tem 
zupełnie przekonać, dosyć było reucić okiem na ar- 
szawę i dokołatejże. Tak bowiem wewnątrz, jak i ze- 
wnątrz onej, starano się wynagrodzić sobie kilka dni u- 
biegłych wśród niestałej pogody. Niktteż broń BOŻE, 
zawiedzionym nie został, a każdy z powracających z we- 
sołej przechadzki, mógł sobie powtórzyć bez zarumie - 
nienia: »Przecież nam się raz udało.” 

Onegdaj na targu zwanym Pociejów, 5cio-letni syn 
staroz: Manasa Sztojnfeld, bawiąc się około maszyny 
do rznięcia sieczki,która była wystawiona tam nasprze- 
daż, uciął sobie rękę prawą za dłoń. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Bale- 
cie Rozbójnik morski, Pani Witucka, Panna Gwozde- 
cka, PP. Tarnowski i Krzesiński, po 2-kroć. W Tea- 
trze Rozmaitości po Kom: Mularz, Pani Mazurow- 
ska, Pan Królikowski 2-kroć, oraz Pan Chomiński; 
po Kom: Kto kocha, Panna Ciemska 4-kroć, i Pan 
Majewski 2-5roć. 

Wczoraj udzieliliśmy wiadomości z FFrocławia co 
do targu na weżnę, dziś zaś otrzymaliśmy takowe co 
do zboża, do dnia 23 Siecp:, ale niewidać z nich żadne- 
go zbyt wielkiego ruchu. Dowóz był szczupły, a ce- 
Dy następujące: korzec białej pszepicy około zł. 21 

` gr. 18: Żółtej 49 sr. gr.; Zyta 30 sr. gr.; jęczmienia 
22 sr., gr. a zaś owsa 19, Co się tyczy Londynu, to 
według odebranych do18 b.m. doniesien,sprzęt tegoro- 
Czny wypadł gorzej, aniżeli przewidywano, dlatego 
eż, można się Spodziewać podwyższenia wkrótce cen 
DA dowozach zagranicznych. Pomimo bowiem ście- 
salonych obrotów, już i teraz na ziarnie zagranicznem 
nic nie opuszczono. [owozy wełny są znaczne, ale 
kupców na nią bardzo mało. 

„ Anglją. — Times donosi, że wiadomość o zapłace- 
niu przez Rotszylda kontrybucji sardyńskiej dla Au- 
stra, była fałszywą. — Z Indzi donoszą, że tam spo- 
dziewać się można wojny w Kaszmirze. Apglja zażą- 


dała od tamecznego władzcy Gułab-Singa, by jej wy- 
dał swe 150 dział; ten zaś tego odmawia. 

Austrja. — Zd. ł Listopada stan oblężenia Pie- 
dnia zniesionym zostanie; w tymże samym dniu wej- 
dzie w wykonanie nowa organizacja sądowa we wszyst- 
kich prowinejach.— Prymas Węgier i Patryarcha Ser- 
bji Rajaczyc, przybyli tutaj.— Lloyd donosi, że zW e- 
necji oddalił się Jenerał Pepe z 200 Neapolitańczyka- 
mi. — Około Punta Mestra Austrjacy wzięli do nie- 
woli 15 Garrybaldczyków przebranych za Xięży. 
— Przywieziony do Czerniowic na Bukowinie, a uję- 
ty w Kronsztadzie Pułkownik węgierski Kższ, otruk 
się dla uniknienia następstw wojennego sądu, pod który 
miał być oddanym. 

Francja. Paryż 20go Sierp:. — Kongres legity- 
mistów w Ems zaczyna zwracać na siebie uwagę pra- 
sy tutejszej. — Ojciec Ventura bawiący w Mont- 
pellier ma podobno zamiar przenieść się -do Ame- 
ryki. — Attaki dzienników ultra-konserwatystow: 
skich przeciw Panu Dufaure i innym Ministrom, co- 
raz są silniejsze; wątpić jednak należy, by P. Dufaure 
wystąpił z gabinetu; rady bowiem jeneralne departa- 
mentow nie będą śmiał y żądać natychmiastowego przej- 
rzenia ustawy; a wieść żeP. 7hiers pogodził się z Pa- 
nem Montalembert, i że razem chcą atakować Pana 
Dufaure, nie sprawdza się; współzawodnictwo pomię- 
dzy dawną lewa a stronnictwem Pana de Montalem- 
bert nie ustaje. — Monitor ogłosił udzielenie orde- 
rów radzie municypalnej miasta Rouen, z powodu o- 
statniej przejażdżki Prezydenta; w radzie zaś municy- 
palnej miasta Havre nikt ozdoby tej nie otrzymał. — 
Prywatny majątek Króla Ludwika Filipa i jego sio- 
stry Xżny Adelajdy, wynosił 250 miljo: fr.; dawał jes 
dpak tylko 5 miljo: fr. dochodu, ponieważ powiększej 
części umieszczonym był w posiadłościach rolnych, a 
te dają tylko 1*/2 procent. Likwidacja b. listy cywilnej 
która winną była 30 miljonów fr., żywo postępuje; 
dla spłacenia tych długów sprzedano niektóre lasy, a 
jeszcze mówią i o innych sprzedażach. — Niektóre 
dzienniki donoszą, ie w mennicy paryzkiej nie wybi- 
jają od pewnego czasu monety pod stemplem republi- 
kańskim, — Utworzenie trzecich tak zwanych wojen- 
nych bataljonów, z wyjątkiem armji algierskiej, po- 
twierdza się w zupełności, — Przy mianowaniu rad 
municypalnych na przedmieściach Lyonu, zwanych 
Guillotiere i Croix-Rousse, wybory padły wyłącznie 
na czerwonych; jeden z dzienników żąda z tego powo- 
du zmiany prawa o municypalnościach, i dowodzi, że 
wybieralnemi być powiani tylko ludzie mający coś do 
stracenia. 

Niemcy. — Król Saski w d. 21 b. m. przybył do 
Lipska z Drezna, i przyjmowanym był aroczyście.— 
W Hamburgu senat ogłosił, że rząd pruski złożył o- 
Świadczenie, iż szanować będzie w zupełności prawa 
tego wolnego miasta. 


ii 


, 


Prussy — Stan oblężenia w mieście Frocłowiu i 
jego okregu, zniesiony m został, — Minister spraw wew: 
przedstawił izbie drugiej prawa o prasie, o klubach, o 
stanie oblężenia. do rozbieru.— Dotąd jeszcze biewia- 
domo czy Erfurt czy Berlin będzie stolicą rządu 
związkowego niemieckiego. “. 

Szwajcarja. — Rada związkowa rozpuściła do do- 
mów zwołane wojska, z wyjątkiem 4ch bataljonów i 
4ry kompanje. 

Włochy. — Zdaje się, że Papież postanowił przenieść 
STouicę APOSTOLSKĄ do Bolonji; Gaeta jest bardzo nie- 
wygodną; Papież mieszka w pewnym rodzaju fortecy. 
Wszystkie dimy mieszkalne zajętemi są przez Kardy- 
nałów, a Posłowie zagraniczni muszą mieszkać ma po- 
kładach okrętów swoich narodów, porieważ w mieście 
wieszkań nie mają.— Rommisja rządowa w Rzymie, o- 
prócz innych środków, wydała także rozkaz ajentom 
zagranicznym, by nie udzielali paszportów protestanc- 
kim duchownym, ani żadnym reformowanego wyznania 
osobom, do Państw rzymskich. Nawet najumiarkowań- 
si i najprzywiązańsi do Papieża, czu'ą potrzebę zrobie- 
nia przedstawień Piusowi IX. odziałaniach dotychcza- 
sowych Krmmisji.— Municypalność Rzymu- w adresie 
do Osca Sgo, podaje obraz opłakanego położenia tej 
stolicy. Handel i przemysł upadły zupełnie; piękaych 
willi poznać nie można; st-sunki pieniężne są tak niepe- 
wne, że biedny drzeć musi codzień, bo za swój nędzny 
zarobek może nie dosteć chleba.— Papież przyrzekł 
pracowsć mad alżeniem cierpień stolicy. Deputacja w o- 
gołe nader łaskawie przyjętąbyła przez (Ojca S., Kró- 
la i Królowę Neapolitań skich. — Ojciec Sty przypuścił 
do ucałowania nogi, Xiędza Testar du Cosquer, który 
dzielił niebezpieczeństwa oblężenia z armją francuzką. 
PariEż z wielkiem wzruszeniem mówił o poświęce 
niach armji francuzkiej i o chrześcjańskiej odwadze ofi- 
cerów i żołnierzy. Jako dowód swej wdzięczo”ści nie- 
ograniczonej, udzielił wszystkim rannym francuzkim 
w szpitalach, absolucję zupełną in articulo mortis na 
czas wyprawy. Giornale di Roma wiele o tem mówi 
ispodziewa Się, że żołnierze francuzcy z wielką spo 
kojncścią ducha znosić będą wszystkie trudy, ponie. 
waż wiedzą, że OJCikc wiernych, zlał pa nich skarby 
swej łaski. Tev2€ sam dziennik przykładami histo- 
rycznemi,stara się usprawied|iwić zniżenie wartości pa- 
pierowych pieniędzy. — Gebinet żuryński na publicz. 
nem posiedzeniu e 1530 przedstawił wnioski, by Pan- 
stwo upoważnić do zaciągnięcia pr życzki z 75 miljo- 
nów lirów; izba nagłość tego wniosku uznała. — Z Ge- 
naa wypłynęła Kommi-ja mająca na czele Mięcia Ca- 
rignan, dla przewirrienia zwłok Króla Karola A!l- 
beria e Oport*. — Z Florencji donoszą pod d. 14 b. 
m., że Wielki Xiążę cé xiedczył się za bardzo rozległą 
atanestją dla politycznie skampromitowanych. — Stn 
oblężenia miasta Łiworno ma bsć rniesienym 16 lub 
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17go b. m. — Pijus IX. darował miastu Ferrara resz- 
tę kontrybucji wojennej, nałożonej na nie w lutym. — 
W Genui spokojność zupełna teraz panuje. — Odcza 
su zawarcia pokoju, silne oddziały wojska austrjackie 
go wkraczają do 7oskanji. — Na posiedzeniu tajnem 
izby deputowanych w Zurynie, wydano podobno na- 
stępne tylko postanowienie: »Izba notując w protokó- 
le, komunikacje gabinetu o pokoju z „/ustrją, przecho- 
dzi do porządku dziennego." — W Turynie spodzie 
wają się rychło zmiany cząstkowej w gabinecie. 
Rozmaitości, — Jak w wieku XVIIItym wszyscy te- 


-norowie przybierali nazwisko S4. Phor, tak teraz 


wszyscy aeronauci zwą się Greenami. Z porównania 
gazet okazuje się, że przed trzema tygodniami znajdo- 
wało się jednocześnie pięciu Greenow aerovautów, a 
mianowicie: w Londynie, w Paryżu. w Nowym Yor- 
ku i w Tuluzie, krom owegonieszczęśliwego, oktore- 
go smutnym zgonie donieśliśmy. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Bartkowski Czło: Rady Łekars: z Płocka nr 556: Dzimiński Ant: 
Major z Suwałk nr 625; Daszewski Fran: Oby: z Grabia nr 1316; 
Hubert Jul: Oby: z Siedlec nr 634; Hakebeil Jan Oby: z Płocka ne 
601; hulczycki Józ: Oby: z Lubelskiego nr 413. 


DONIESIENIA. 
74. 20 Nagrody.— Wczoraj zgubiono OBRĄCZKĘ złotą, 
z cyfrą J.K. Łaskawy Znalazca ze względu, iż zguba ta jest 
drogą pamiątką dla właściciela, raczy takową oddać na Nowe 


Miasto, do właściciela domu Nr 341, za powyższą nagrodą. 


W mieście Górze Kalwarji, w nocy z dnia 14go0 
na l5ty b. m., spełnioną została kradzież” pary 
RONI gniadych, mających po lat przeszło 10, 

mA z których jeden miał gwiazdkę na czole, nieku- 
tych, ubranych w chomonta Krakowskie bez płatów; tudzież 
BRYKI krytej, suknem ziełonem wybitej, czerwonawo-malowanej, 
z lvśniami żelaznemi, szruby przy osiach z łągwiami wyginane. 
Ktoby wykrył sprawców tej kradzieży i dopomógł do jej ad- 
zyskania, za udzieleniem wiadomości do.Burmistrza Miasta Gó- 
ry, otrzyma stosowną nagrodę. 


jj a Fabryki Ry LENTZKAKEGO, rozpocznie się na Bu- 
w 


telki, ZAS w Lokalach: przy ulicy Elektoralnej N° 795, 
M i przy ulicy Trębackiej Nro 641. 
ai PSPSPS PAPS] 


